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Prochownia na cytadeli wyleciała w powietrze.
Kilkudziesięciu zabitych i przeszło 1000 rannych. Miljardowe szkody materialne.

iYwARSZaWA , rS. piaździemiKa. (Tel. wh). 
kodz. 1 2  w nocy. Ofiarą eksplozji prochowni 
ted ła  poważna ilość ludzi. Dotąd stwierdzono 
30 osób 'aapStyfoh1. Zapewne tmpów będżie więcej. 
‘W szpitalafcti wojskowy jch i  ^fw ijnycb 'zaopatrzo
no około 1j30u rannych Rolicja na podstawie

dotychczasowych dochodzeń twierdzi, ze wy
buch jest następstwem zarmenu, natomiast 
śledztwo prowadzone przez władze wojskowe 
przypisuje katastrofę przypadkowi. Dotąd jed 
nak prowadzone dochodzenia nie doprowadziły 
d'o żadnego wniosku ' v. - ,  -

Na ulicach stolicy pojawiły się ałisze rzą. 
eto we, w  których przypisuje się wybuch zama
chowcom, chociaż nie ma jeszcze dla takiego 
twierdzenia ustalonych podstaw

p ierw sze  wiadorncści c  wyhiucliu.
WARSZAWA, 13. października, (P.. A. T,). 

^ dniu dzisiejszym około 9 rano nastąpił w y- 
Ddch prochowni na obszarze Cytadeli. W pro- 
ohowni tej znajdbwały się znaczne zapasy la,' 
diinków proichu. Wskutek katastrofy jak  do
tychczas 'stwierdzono

STRACIŁO ZYCIE 28 OSOB 
.tywilnych i wojskowych. Ciężko rannych zostało 
?kołb 40 osób a większa ilość lekko rannych.

ladze, które natychm iast po wybuchu 'zjawiły 
S)ę na miejsjen wypadku zarządziły wszelkie 
jfctłk i ratunkowe oraz wydały bezzwłocznie po- 
^cema potrzebne dla zabezpieczenia rozszmza- 
111 się niebbzpiećzetestwa. Dochodzenia wdro- 

tŁo j .celem wykrycia przyczyny wybuchu wska.
na to, że wybuch wywołany został wSku 

y k  cizia tenia zbrodniczej ręki.

Natychmiast po dzisiejszym  rannym wybu
chli udał się p. m in ister koleji żelaznych No- 
sov jaz n a  dworzed gdański oraz na m ost k o lrja
wy na Wiśle celem, stwierdzenia czy urządzenia, 
kolbji i miastu zostały wskutek wybuchu uszko, 
dzone Minister stwierdził, że na aw orai gdań
skim uszkodzenia wywołane siłą prądu powietrz
nego, są  baidżo m ałe, ico do mostu zaś specjalna 
Kom isja wydziału budowy mostów! ministerstwa 
koleji żedtaznych skonstatow ała, że most jest 
nienaruszony. ' ]

W pierwszej chwili po wybuchu aż do czasu 
przybycia komisji zarządzono zmniejszenie chy- 
żosci pot igówr biegnących przez most. Ruch 
kolejowy nie zosta ł ani na chwilę wstrzymany i 
odbywa się dalej bez żadnych przeszkód.

-M > - ---------

Kto winren k atastro fie  ?i l ty -
w WARSZAWA, 13. października. (Tel. wh). 
> Hmch prochowni położonej obok X  pawilonu 

i jgjfcfleli nastąpiłb o godz. 10 rano. W: miejscu 
c ! Zle znajdowała się prochownia powstał dół 
, -ysokośui 3 piątsr. Gruzy leżą aż db mostu ko- 

ttłl
^ńcił

gdańskiej — Tak daleko od 
a je  sita  eksplozji. . ■ f

Prokurator wojskowy Janiszew ski wydal 
tycenie aresztowania komendanta prochowni 

LjfBo zastępcy. Szkody wyrządzone na skutek 
kilv,nvc80 w-YP"dnięcia s^yb w m ieście wynoszą 
^ ldzissiąt mil jardów marek. Polc-iąg pośpiesz
a j j ? ^dlilbunowa wjeżdża! w chwili wybuchu 

gdański. Maszynista ujrzał nagle nad 
jj?  >Wnią olbrzymi 'słup ziemi. Momentalnie 

V, J ć i ^ a ł  polciąg, tak że wypddly tyłkb szyia" 
s ^ n . ’ Most mimo wfetaąśniema. pozostał 'bez 
n. ?hku. Nad W isłą  odbywmła ćwiczenia kom

SSS f kj1 u  lniH
Ul ■

szkolna 25 p. p. Potężny prą;1 powietrza
r . tynswtłi żołbierzy do wody z których

d o ^ t ó a n o .  Nie jest wykhifczone, że wylą- 
I ^ j  1 °ni gdzieindziej. Pierwszy przybył na 
tpig^1?6 katastrofy gen. Osiński, klórv w nio- 
m  wybuchu iodd.alony o  1 km. od prochowmi
Ha hojchu .podrzucała auto w którym jechał

metra w górę.
Mlt^, ^  prowadzi wojskowość i władze cy- 
O-Cf]-], ‘ ramienia w ojska prowadzi je  mjr.
S W T ,  7 ''aoiieuia policji podkomisarz Gryf. 

Dokonano wielu rewizji i aresztowań. 
I1 .ry warta straszne wrażenie na kudę 

djartJotnaa ’ i  dźwi&c szy b  wyiimŁał pa

uih.ę szczególnie na Pradze, gdzie zarysowało* 
się kilka domowa W ięlu myślało, ze jest to trzę
sienie zieoii, jakie niedawno miało miejsce w 
.Taponji.

Lotem błyskawicy rozeszły się wśród lud. 
ność pogłosk., o przyćzynie wypadsu. które po
dajemy z obowią.zku dziennikarskmgo. Pierwsza 
z n id i podaje za powód katastrofy zwykhi n ie
ostrożność wartownika. Druga przypisuje wy
wołanie eksnlozji lolszewikom.- 1’rzecia podaje, 
że wyliu.il stoi w związku z przygotowaniami 
faszystów clijeńskich do zamachu stanu ' .Mia
nowicie w- prochowni na Cytadeli gdzie m in i
ster Szeptycki zgromadził wicie amunicji, mieli 
faszyści w mewytlumączony sposób. wr 'dbstać 
uU rzyuiią ilość m aterjałów  w-ybuoliowyd dla 
swych celów, Z olfaiTy, że koniról'a wykaże braki 
i dla zatarcia śladów, jakaś ręka zbrodnicza 
p rzyg o to wal a wybuch.

Natychmiast rozjioczęto energiczną akcję ra 
tunkową. Rannych znosi Się io .  szpitali w-oj. 
skowyich, o ra z *d o  !s.ypita.li św. Ducha i św. 
Rocha. \V szpitalu- Ujazdowskim złożono dotych. 
czas 130 rannych Wydobyto 28 trupów. ,Licz- 
j a ich jedńak kilkakrotnie wyższa. Ofiarą k a
tastrofy padły w "dużej ilości dzieci. Tak np. 
wydobyto 2 dzieci, przesypanych gruzami któ
re w ciężkim ,st:ure oddano pod o;.i /bę jednego 
z lejcarzy warszawskich. Pomcważ do późnego 
wieczora nikt iih' po dzieci nie zgłosił, za- 
chodlzi obawa, że podzjce ich pedli ofiarą wy
buchu. 1 .

'LW 0W , 14. [.«aździei'mka. 
-Wstrząsająca wiadomość .ladeszia wczoraj 

z W arszawy. Otc naistąp.ł strasizliwy wybuch 
w proćhowni położonej w obrębie tego w ielkiego 
m n sta  1 pociągnął za isobą wielkie ofiary w, 
hidziajcb i nie mniejsze isizkody 'miaterjalne. 
Nagłe wielkie zbierowiślko ludzkie, jakiem jest 
.Warszawo znalazło się  w ohliczn sUasrznejo m:;- 
Lezpieiczeństwa. Skutki eksplozji, z powouu nie- 
zna^zne; odległości prochowni od centrum 
miasta mogły być jeszicze gorsze. W czora, du- 
piero dowiedziała się ludność W arszawy, na 
jakie tragiczne niespodzianki je s t narażona.

Przyczyny tej katastrofy nie 'są dotąc stw ier
dzane Jeżeliby ją  1 ktokoTwuek spowiodował 
umyślnie, 1 popełnił zbrodnię^, którą chyba do 
najwyższego stopnia posuniętym obłąkaniem, 
można , usprawiedliwić. Te dziesiątki zabity en 
i sętki rannyich, niewinnych otiar s ą  wyrokiem 
potępienia na każdego, ktoby spowodował ten 
posiew śmierci.

Nie jest też wykluczony przypadek1. Miejmy 
nadzieję^ że d a lsze ' śledztwo wwświetii przy
czyny eksplozji.

Zanim jednak sprawa wyhiiichu się wyjaśni, 
jedno pytanie musi społeczeństwo postawić zde
cydowanie: lak  śm iały władze wojskowe maga
zynować m aterjały wybuchowe w m ieście?

.leżeli istotnie jacyś oi ląkaii zamachowcy 
spowodowali w!ybuich, to nie m niej z mmi v in.ij 
są 'ć.i, którzy wT sw ej lekkomyślność, posunęli, 
się rdo tego, aby taki magazyn umipśym w 
mura-li .miasta Oni Są yintfi, że następslwa 
eksplozji są tak katastrofalne. Tych też wino
wajców musi się pociągnąć do surowej od p o
wiedzialność

Tern bardziej musi to być zrobi me, bo nić 
tylko wr Warszawie składy niaterjatów wybu
chowych znajdują się w samem mieście. Władze 
wojskowa muszą zrozumieć, że me wolno losu 
wielkich środowisk m iejskich uzależniać bod.ij 
w Czasie pokoju od1 dobrej woli -ekrazytu

F?

znanej marki Goodya 
We t

poleca

LW0W 1
ul. Kuto oskiego 1. !



„DZIENNIK LUDOW Y" ! wr. *34

Żałobne posiedzenie Sejmu.
• WARSZAWA, 13. października,’’"' (P  A. f . ) .  

ŁTzeb południem po wybuchu na Cytadeli zebrał 
s ię ' konwent senjorów. O godzinie 1-sze.j, od
było się specjalne posiedzenie sejmu, na któ- 
rern m arszałek wygłosił przemówienie wyrażają, 
ee współczucie sejmu rodzinom ofiar.' Pr.sbdze. 
nie postanowiono na znak żałoby znm inąć do 
w torku. , j ■

 ' ' l i i  P
Ż A Ł O B N E  P O S IE D Z E N IE  S E j M U .

WARSZAWA, 13. października. (P. A. T.). 
Dzisiaj o godlz. 13 odbyło się zamiast zwykłego 
posiedzenia oejmu, krótkie posiedzenie żaiobne.

Na KUKed'zeniu te.,,, zjawił się r<,q,d jn ro*i^r,e 
z prezesem rady ministrów na czele. Marszałek 
sejmu wygiosił następujące przemówienie: Pano
wie posłowie! Stoimy wszyscy podf wrażeniem 
wstrząsającego .wypadku ' dzisiejszego wybuchu 
w prochowni naterenie Cytadbli. Katastrofa ta 
spowodowała ciężkie i bolesne straty tak wśród1 
wojskowych jak i cywilnych, zajętych tarr piacą. 
Imieniem sejmu wyrażam rodźinom ■ *.abitycb i 
pozostałym przy życiu ofiarom katastrofy go
rące współczucie. Na znak żałoby proponuję od
łożenie posiedzenia do wtorku

W strząsające ę->rvegrły.
P O S Z U K IW A N IA  Z A  P R E Z Y D E N T E M .

WARSZAWA, 13. października. (P. A. T.J. 
Natychmiast po wybuchu p-ochowni szef kance- 
laiji cywilnej p. Lenc usiłował połączyć się z 
prezydentem Rzpltej. To mu się jednak nie udało, 
zawiadomił zatem o katastrofie wojewodę biito- 
Aockiegc. Dziś popołudniu p. Wojciechowska 
wyjechała tib Wilna w towarzystwie szefa kance
larii prezydialnej p. Lenca, który ustnie ztożył 
prez. Wojciechowskiemu sprawoztdWe o  kata
strofie. ' t

— —
S T R a S Z N E  S f u n T O S Z E n i l  N A  MIE.I.SCU  

V /Y B I JC H L .
M ARSZaW A, 13. października. (P. A. T.). 

Dodatki neuzwyczajne izienniKów podają postę
pujące szczegóły katastrofy: Wybuch nastąpił
w parę mm ul przed) godziną 9-tą w prochowni 
Cytadeli, tuż za bramą Nr. I. W  prochowni znaj
dowała się "uaczna iiość prochu artylerzyekiego. 
Byli tam już zajęci robotnicy przy pracy. Wsku
tek wybuchu pa^chownia została zdemolowana, 
a pawilon Nr. 10, w którym mieszkały rodziny 
oficerów, został poważnie uszkodzony. Na całym 
obszarze Cytadeli wybuch dókonat straszliwych 
spustoszeń. W kolonji oficerskiej i urzędniczej na 
Żoliborzu mstąpały większe uszkodzenia. W pa
rę minui po wyouchu Dył już na miejscu1 mm. 
spraw wojsk. gen. Szeptycki,' kiory wydbi za
rządzenia doraźne, m ające na celu akcję ratun
kową, o'd'gx ze Dywanie zabitych, oraz zabezpiecze
nie innych objeKiow przed1 tuebczpi iczeństwem. 
Następnie przybył min. Kiernik wraz z orzeciista- 
wicieland władlz bezipaczeństwa, oraz biskup po
łowy ks. Gall z duchowieństwem wojskowem, 
które z biskupem na czele wzięło czynny udżiat 
w akcji ratunkowej i udziela to absolucji kona
jącym ofiarom katastrofy. Na miejsce katastrofy 
przybyły również wszystkie techniczne siły za
łogi warszawskiej. Do przewożenia rannych od
dały władZe rządowe d'o dyspozycji wszystkie 
pojazdy i automobile. Ponadto samorzutnie zgło
siły osoby nrywatne bardzo znaczną ilość swo
ich samochodów. Stwierdzono do południa 28 o-

sób zabnych, w lem la  roDomikow, dwie żemy 
oficerów, oraz dlzieci wojskowych i urzędników, 
zamieszkałych w Cytadeli. Ciężko rannych 40 o- 
sób, lekko 110 osóa Piem ier Witos natyenmiast 
po wybuchu wydał zainteresowanym i minister
stwom odpowiednie zarządzenia (

W l B l l f l  UUCZUTO W  NoWTflfl JU K K ł jt . . .
WARSZAWA, 13. 10. (AWj. adiustacja ame

rykańska w N. Jorku zauważyła natychmiast po 
wybuchu na Cytadeli przerwę w funkcjonowaniu 
stacji w W arszawie i zapytała o przyczynę, na 
cc stacja polska zameldowała wybuch proehuwni.

Według ostatniego wykazu, liczba rannych 
przebywających w szpitalu wynosi 397 osób.

 ♦■+  -
WARSZAWA, 13. października. (P. A, T.). 

„Gazeta W arszawska'1 pódbje: Wybuch w pro
chowni na Cytadteli odczuto na ogromną prze
strzeń w okolicy Warszawy. Z Mińska Mazo
wieckiego ' zapyiano telefonicznie to przyczyny 
wstrząśniema. W  redakcji „Słowa Pomorskiego11 
w Toruniu' odczuto- wybuch w czasie rozmowy 
telefonicznej z Warszawą W Rembertowie, Mi- 
la n ó w K U , Otwocku, Radzyminie i w innych oko
licach Warszawę wyleciały szyty z okien.

i i\ — — • ■.'« !,y. , 1

. P O M O C  D L a  O F i A R  K A T A S T R O F Y ,
WARSZAWA, 13. października. (P. A. T.). 

Minister pracy V cptokj społecznej w towarzy
stwie naczelnika wydźiału opieki społecznej na 
miasto Warszawę udał Się na miejsce wybuchu i 
zarządził, aby bezttomn: zostali natychmiast po
mieszczeni w barakach „etap powązkowski11, 
gdlzie otrzymywać będ*a, czasowo bezpłatne mie
szkanie i pożywienie.

’• — --
W a RSZAWA, 13. października. (P A .,T .). 

Komisarz rządu otrzymał od ministerstwa pracy 
i opieki spoi na razie fundusz w wysokości 100 
miljonów w celu przyjścia z doraźna namocą 
rpdźinom ofiar poszkodowanych skutkiem wybu
chu O uzyskanie dalszych funduszów czynione 
są starania.

Sytuacja strejkowa na Śląsku,
KATOWICE, 13. 10 . (Pat.). Pertraktacje, pro

wadzone w Katowicach przez przedstawicieli rzą
du, przybyłych z Warszawy i Drzy współudziale 
władz miejscowych, przybrały pomyślny obrót. 
Żądania pracowników państwowych uwzględnio
no w “ajmach, ustalonych przez postanowienia 
rad!y ministrów Ruch kolejowy osobowy i po
spieszny w dniu wczorajszym odbywał się około 
70 proc. ruchu zwyczajnego. Pracownie}- pocz
towi postanowili przystąpić tifo pracy. W szystkie 
trzy Związki zawodowe, a więc Żw iizck klaaowo- 
zawouowy, Zjednoczenie polskie, oraz Związek 
chrzcśijańskiej demokracji wydały odrzwę, wzy
wającą robotników ólo przerwania strejku i-n a 
tychmiastowego podjęcia pracy. Natomiast komu

niści wzywają tib wytrwania nadal w oporze. 
Naogół zaznaczać należy, że komuniści rozwijają 
wśród' mas strajkujących żywą działalność. — 
Stwierdzono przyterr przybycie komunistów z po
za G. Śląska Naogoł porządiku publicznego nie 
zakłócono. W  okręgach strejkowydi, jak się sa
mo p"zez się rozumie, zbierają < i ;  grupy strejku
jących i żywo omawiają sytuacje,. na wezwanie 
jednak organów potmicyjnyeh rozchoazą się spo
kojnie. Przy sposobności stwierdzone obecnie, że 
w policji górnośląskiej, która jak wiadomo, nie 
podlega komendzie głównej, ujawniły się pewne 
niedomagania. W obec tego minister spraw wewn. 
podjął szc-eg zarząuzeń celem zabezpieczenia po
rządku i bezpieczeńsiwa publicznego '

na

ilfenzywa reaket* niemieckiej przeciw proletariatowi.
DREZNO, 13. 10. (Pat.). PrezydCnt rządu t ofenzywy przeciw prototarjatowi. Rząd'będzie stał 

saskiego Zeidńer (socjalista) w przemówieniu' na rtoaźy wotnbśjji i będzie wszelkiemi cilcntk 
swojem w sejmie zaznaczył, że. masom pracują-1 zwalczał reakcję. Główm m zadhnicm rządu jest 
cym zagraża w wysokim stonnlu wpływ Kańrr ‘ u„ ‘zymanie jedności niemieckiej, 
i Westhlardltu. Kapitał w  Niezuczedh przeŁzedł dc, i — —

DREZNO 13. lO. (Pat.). Z Hochst dbnoszą 
ze 2.000 bezrobotnych oblęga zarząd miasta. — , 
Wskutek strzałów policji jedha ''?«>ba zabita, 10 
rannych, ‘ ■“ ' A, ' "l

laUESSŁLDORF, 13. 10, (Pat.), -'Z boim»en 
donoszą, że 9.00C bezrobotnych splądrowało na 
gazyny w mieście. Polic, ć dlaja ogniu, przyozcoi 
11 osob zostało z?Ddiych, a 35 *anionych 1

 ^
au L O in Ja , to, 10. (Pat.j. w eroraj przedpo- 

łudbiem przyszła w różnych punktach miasta db 
zaburzeń. Aresztowano 5 ludżi, plądhijących 
sklepy. Popołudiniu oddziały konnej policji wy
stąpiły przeciw tłumom, zebra,,yn, ^rzedf dómef*1 
robotniczym. Przed) dyreKcją faoryki barw’kóW 
policja użyła przeciw demonstrantom broni siecz
n e j” i palnej i W  jedhei z 'ulic obrzucono policjC 
z OKien domów żarzącymi węglami Do’icja uż> 
ła broni ' *

 --
DREZNO, 13. 10. (Pat.). Na d z is ie js i , ,  W  

biedzeniu sejmu saskiego". prezydent min strów 
Zeidher-odczytał programowe expooe, które g|°, 
si, że nowy rzą,d jest rząaean obrony republiki 
i proletarjatu. Oświadczenie kończy się edanisn.- 
RząO saski stoi wiernie przy państwie ni«nuc; 
ckiem i będzie dt osrateczności walczył o jednośw 
niemiecka ' _ ; ^

HITTl ER m a s /FRUJE n a  aALZbKRG. 1
WIEDEŃ, 13. 10. (AW) „Abend11 dlonos., 

Rittler wyruszyć ma z oddziałami z Mo„achju*fl 
do Sakronji w celu obatonia tamtejszego konJS 
nizmu. Natomiast „Stuńde11 aonosi, iż powyższ 
zamiary Hittlera mają na oeltl zajęcie Salzburg ‘ 
i przyłączenie go dó 'Bawarji przez odcięcie ob
wiednia i Tyrolu.

KonflsKata Dziennika.
Wczoraiszy „Dziennik11 był znowu skonli^ 

wany Nie podbbał się prokuratou-owi artyku 
p. t. „Gorsze jutro11 i nenwały Komuetu Obwo
dowego P. F. S. 5

'  SPOSOBY NA BRYLA.
WARSZAWA, 13 październik;,. (Tel. wl-)' 

Wito« % tnra się w.szcIki rJ sposobamj dupf?' 
wadzić do rozbui.i grupy Piasta z Galicji W = °1, 
(grupa Bryla). Używa o r .'d o  tego swego o5°' 
J isk-go -jckretarza DzenJzIa, znanego na b iń ^  
lwowskim poiskakiw kza i posła t\asyda1' 
skiegu. (Przypommamy czytelnikom, że gr|h 
Bryla, ciąży coraz bardziej w ostatnich cza-' 
sadi ku opozycji. —  Red.).

V W ITOS W OBRONIE GŁĄBINSKIEliO.
WARSZAWA, 13. października (Te* .

Klub P. S. I,. Pia.st wyraził na ,swem posiedźcie11 
voium nim fności min. Głąmńskiemu, za yuĄP  
lityczne w szkolnictwie. Ziiniepokojony p- . '  
wezwał do gmajchu ’. rady ministrów, tentu®1? 
klubu Piasta 1 przekonał k-h, że naah 0 ,aL 
„lewi-:owej' f i n t y W  następstwie tego voiL 
nieufności cofnięto. 1

) -—»r«—
PRZED S I  REJKIEM W DĄBROWIE G6R' 

NICZEJ.
DĄBROWA GÓRNICZA, (Teł. # ) ■ ' * $ !  

wan-a z Radą Zjazdu przemysłoWępW 
definitywnie zerwang, ponieważ nfiarowai- 
tylko i 30 prolc. podwyżki z kredytów rząd ' 1

W  med/pelę odpędzi s ię  k onferencja  2 ,^3 
ków  w spraw ie d alsze j a k c ji. Przewidywany J 
w ybuch ogólnego strejku

— ---

„PIELĘGNOWANIE KULTURY'1. .
WARSZAWA, 13. 10 (AW). M n o ż n ik  ** 

garski wynpsić będzie ocf 15 brr.. 70.000 
\ — «■*—

A n g l j n  p o p i e r a  L i g ę  P C a r o d 0 ^
LONDYN, 13 X . (Pat.L „Daily; Teł

daie, że obrady konferencji dominiów uinie- 
wie Ligi Narodów doprowadziły do Fr jo- 
ńli. Między rządem angielskim a rzą«a 0 r2y- 
rnimów porozumiano się co do tego, że 'V jjci* 
szłości Liga Narodow m a o t r z y m a ć  P°P p̂ L 
wszystkich krajów Imperjum Wielbaej » r>
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K l a s y  p o s t a d a .ą c e  a  p o d a t k i .
PreJbś Rady ministrów, p. Witos' omawia

jąc w swojem. 2xpose sytuację gospodarczą Pol
ski, stwierdził, że „nadszedł czas dla naszego 
skarbu nadzwyczaj krytyczny11, a doszukując 
się przyczyn tego stanu, oświadczył, iż .każde 
zjawisko cnwili obecnej ma swą przyczynę i źró
dło w przeszłości*. !

Otóż Pan Prezes Rady ministrów ni ci i«cję: 
stan jest krytyczny, a przyczyn tego stanu na
leży istotnie szukać w przeszłości: alt także 
i w teraźniejszości.

Prawdą również jest, że pokrywanie delicy- 
tow inflacją (drukowaniem pięniędzy) jest głó
wną przyczyną ODecnego zła

Ale dlaczegóż to pokrywano deficyty infla 
cją i o to  dlatego, że klasy posiadające nie pła 
ciły podatków wcale, lub bardzo, bardzo małel 

Polska jest państwem rolniczem, posiada 
jednak olbrzymi przemysł, który produkuje nie- 
tylko na pokrycie potrzeb rynku wewnętrznego, 
lecz także i na wywóz zagranicę i dlatego — 
zanim podatek dochodowy się rozwinie, na co 
potrzeba wielu lat —  podatki gruntowy i prze
mysłowy powinny być filarami, na : których 
skarb polski mógłby si  ̂ oprzeć.

Tymczasem obyawa te podatki stanowiły 
dotychczas podrzędną pozycję dochodów skar
bowych, natoińiast wszelkie podatki pośrednie 
°dgrywały w dochodach skarbowych wybitną 
rolę, o czem świaacąą st< nowcze poniższe dane 
statystyczne:

W  stosunku do ogólnej stimy dochodów 
skarbowych, poszczególne pozycje wynosiły

Rodzaj podatku Roi- 1921 Rok 1922
•w procentacL

Podatki bezpośrednie 18.55 12.85
Danina nadzwyczajna 0.09 19.42
Podatki pośrtdnie ^ 18.07 37.39
Cła 15.39 9.u0
Monooole 36.02 11.46
Opłaty skarbowe i t. p. 10 40 9.39
Dochody różne 1.48 0.39

100.00 100.00
Otóż normalne (stałe) podatki bezposiednie 

^ynosity w r. 1921 mniej, niż 1f , a w r. 1922 
Ib dochodów skarbowych!

Natomiast podatki pośrednie: spożywcze, 
•hor opole i cła przyniosły w r. 1921 — 69.48°|0
t2yii 10» w r. 1922 — 57.85 proc., czyli około

>o ogólnej sumy aochodów skarbowych!
Wpływy z podatku qruntowego wyniosły w 

pJ»kj 1922 tylko 1.16 proc.!j czyli t efl część do
wodów, a z podatku przomysłowego 4.22 proc., 
C2yl- V  część dochodów!

Przyczyną więc rozpaczliwego stanu uaozego 
skarbu jest uchylanie się klas posiadających, 
a Więc warstw, z łona których wyszedł Rząd 
°beony — od płacenia podatków na rżecz Pań 
stwa.

1 nietylko to, lecz i fakt, iż obszarnicy, fa-
rykanci kupcy, bankierzy, bogaci chłopi etc.,

,Uchvlając się od płacenia podatków, czerpali
Pszeze Bkrejy ty ^  „pożyczki", „zapomogi" i t, p.t

ńe również pokrywano inflancją — jest dal|
przyczyną z przeszłości i źródłem zła.

1,. sytuacja z dnia na dzień się pogarsza,
0 oto według ostatnich danych statystycznych,

. Pływy z danin publicznych w maju, czerwcu, 
upcn •i sierpniu r. 
puJąco ;

1923 przedstawiają się nastę-

HodjZaJ podatku maj
czer
wiec

bezpośr.
§ & •  pośred. 
^ n o Pole

fj? łJ skarb. 
ch°dy różne

15.30 
34.42  
17 44 
18.15 
13.50 

0.13

w 
10.02 
38 42 

7.86  
24.59  
19.11

lipiec 
procentach

6.45
49.66

7.14
17.93
18.82

sierpa •

’ 8.12 
4 3 . 2 7  
1 9 . 2 1  

1 5 . 0 2  
1 4 . 3 5

Z
100.00 100 00 100.00100.00

cyfr powyższych wynika, że podatki bez- 
właśnie za rządów p Witos — zania'ą !

śre(j 3  maju r - 1993 dochody z podatkow po
kop, ,.lcb przyniosły jeszcze (lieząc okrągło) co- 

e*  Więcej niż s|ł#, w czerwcu tylko ^o,

w lipcu i|ia i w sierpniu cokoiwieK ponad 
ogółu dochodów skarbowych z danin publi
cznych. Natomiast podatki pośrednie (spożywcze 
nnmopole i cła) wynosiły: w r. 1922 — 69 48 
proc., w 1922 r. — 5 7.85 proc., w maju r. 1923  
71.01 proc., w czerwcu r. 1923 — 70.87 proc., 
w lipcu r. 1923 —  74.73 proc., a w rierpniu r. 
1923 — 77-53 proc . . .

Tu widzimy stały wzrost podatków pOsre 
dnich, spadający oh swoim ciężarem na najbie
dniejszą ludność. Otóż klasy posiadające płaciły 
dotychczas podatki niezwykle małe, a obecnie 
— mając całkowite rządy w swoim ręku — 
zmierzają do zupełnego niepłacenia podatków.

Czyż to nie skandal, że w sierpniu r. b. 
podatki pośrednie przyniosły ,9|5u, opłaty skar
bowe 7|5o, a podatki bezpośrednie tylko 4|bo do
chodów skarbowych ? !

A przecież wśród pooatków bezpośrednich 
największą rolę odg.ywa podatek dochodowy, 
w lwiej części płacony przez klasę robotniczą, 
inteligencję pracującą i t. p., więc le 4|b* to nie 
obciążenie bezpośrednie klas posiadających 1

Wie również Pan Premier W itos, że poda
tek gruntowy b ył,i jest w dalszym ciągu śmie
sznie niski i że dzięki stronnictwu p. ' Witosa 
i ten śmitsznie niski podatek został obszarni
kom obniżony przez zniesienie progresji 1

Natomiast kwoty jtaciatków pośrednich rząd 
p. Witosa-Głąbińskiego bardzo skwapliwie pod
nosi.

Podatek od 1 pudełka zapałek wynosi 600 
mkp., czyli 10 marek od jednej zapałki.

Od kilogram drożdży krajowych mk. 20.000, 
zagranicznych 24.000 mk.

Od kilograma benzyny 700u, nafty 500u mk.

Podatek od litra 100-proc. spirytusu wynosi 
60.000, a od 1 litra piwa 1.440 —  3900 mkp., 
zależnie od stopnia zawartości alkoholu.
Podatek od węgla górnośląskiego wynosi 35 proc., 
dąbrowskiego 30 proc., zagł. Krakowskiego 20 
proc. i z kopalń * Silesia* na Śląsku Cieszyń
skim 15 proc. ceny lub wartości.

Bardzo ważny artykuł spożywczy —  cukier 
opodatkowany jest w wysokości 2800 mkp. od 
kilograma.

Podatek od tytoniu i wyrobów tytoniowych 
jest olbrzymi — znajduje on swój wyraz w do
chodach z monopolu tytoniowego, który w r. 
1922 wynosił 9.04 proc., w maju r. 1923 —  
14.46 proc. wszystkich dochodów państwowych.

Podatek od soli znajduje swój wyiaz ró
wnież w dochodach z monopolu solnego, a w b. 
zaborze pruskim istnieje specjalny podatek od soli 

Oto Panie Prezesie ministrów przyczyny i 
źródła zła z przeszłości, które za rządów pań» 
skich powiększają się z dnia na dzień. '

I dlatego Rząd p, Witosa-Głąbińskiego wi« 
nien skłonić klasę posiadaczy do płacenia po
datków , wtedy Dowiem znikną" deficyty i tyiko 
wtedy będzie można wstrzymać pracujące dzień 
i noc mąszyny drukarskie. - 

Ale na to się nie zakosi.
P. W itos zna przyczyny zła, ale ani p W i

tos, ani stronnictwa rządzące nic nie uczyniły 
i nie mają zamiarn uczynić, aby te przyczyny 
usunąć 1 ' ' .

Odpowiedzialność więc za ten straszny stan, 
w jakim się znajdujemy, spada na warstwy, 
których wykładnikiem jest obecny Rządl

Bo i w przeszłości i w teraźniejszość, war
stwy te uchylały się i uchylają w dalszym cią
gu od świadczeń na rzecz Państwa, czerpały 
zeń natomiast i czeipią w dalszym ciągu peł- 
nemi garściami 1 1 A. Pączek, poseł.

Odrzucenie żądań pracowników państwowych.
Centralny Komucet Praioownikuw państwo

wych na posiedzeniu w dnia 9. października 
b. r„ po gruntowncm rozważeniu (Całokształtu 
swyfch usilnych zabiegów u rząjdli i ;sej1rnu w kie
runku realizacji wysuniętych przez ugól praco
wników państwowych postulatów, a mianowicie:, 

a) wyrównania zaległych dodatków droży- 
źnianych z m iesiąca września w wysokości 62 
pro'ć., t 1 f  >

}•) wypłaty zapomogi bezzwrotnej w! wy
sokości dwumiesięcznych polorów  na zakupy 
zimowe,

cl cofnięci i udzielonych dymisji przedsta
wicielom organizacji zawodowy cii pracowników 
państwowych,
stwierdził iż wyczerpał Wszelkie środki zała

twienia te j sprawy drogą, będącą w jego dys
pozycji. Przedstawiciele stronnictw większości 
którzy podjęli się przedsta,wić postulaty praco 
wników państwowych rządowi, .pomiino wyzna 
c zani a kilkakrotnych terminów, do dnia dzisiej
szego nie dali konkretnej odpowiedzi. W  imie
niu rządń, p. prez. min. w ekspose, wygluszo 
nem w sejmie, stwierdził nieme ność spełnie
nia żądań pracowników państwowych —

W tyfch warunkach C. K. P. P. wobec niesły- 
nego rozgoryczenia wśród szerokich rzesz praco
wników państwowych nie może wziąć na dę
bię odpowiedzialności za daTszy bieg wypadków 
i pozostawia organizacjom, wchodzącym w1 jego 
skład swobodę działania. 1 '

$  dnia na dzień.

TRZY OKRESY TRAFIKKNTOW.

Twarz'’ trafikantóu podlegiją kameleonów a- 
tym zmianom, zależnie od podwyżki dvfonia 
i 'cygar. (/

Okres 1-szy  Gdy przez kilka dni nie ma 
nowej podwyżki cen na wyroby tytoniowe, mają 
twarze t.ydi gentel menów wyraz zupełnego sto- 
ieyzmu i kam /rm ej obojętności, /gartują stosy 
banknotów z godnością, cezarów przy jmujących 
okup ód jeńców, nie* patrzą, kupującemu w* o- 
iczy, a, stałym kliienlom zapowiadają potworna, 
podwwżkę cen, dając d> zrozumienia, że jeśli 
cośkolwiek sprzedają, czy m ą to tylko z gru
bego poświęcenia dla Ojczyzny, i ze stratą wła. 
sną. .

W tym okresie 'półki i póułfejczH zawalone 
są wprost paczkami... tutek, z rzadka ugarniro- 
wunydi kilku paczkami tytoniu i ua.pierosó\y. 
Trafikant skarży się na. m ały przydział tytoniu 
i na fatalną gospodarkę pana Jorkiiocha- Kocha.

O kres Li-gi. Tw arz tra iik an la  przed zapowi 
dzianą nową ,podwyżką z la  i gniewom, ja i  u 
starego buldoga. K lijcntów  przyjm uje z ż ó łc io 
wym  usmiedhem pogardy, d a jąc  m do zrozu
m ienia, że je ś li  ich  nie w yrzuca, bo tyłlso dla Łę

ski

ka
pod

z e  jest to lokal publiczny pomalowany v  pa 
o barwach rządowych.
Oczy jego m ają żółtawy odcień, czlowie- 
w najwyższe; p asji: staje się ordynarny, 
ejrzliwty! i zły. W tym okresie półki w trafi

ce świeca, kompletną pustką. Trafikant jest bar
dzo zmęczony i zdenerwowany ciężką pracą, 
jaką jest .przenoszenie tybnniu i cygar ze sklepu 
do piwinijo i na strychy, sąsiadów.

Okres III-ci: Twarz trafikant,a po nowej
podwyżce cen, nabiera wyrazu doczesnej szczę. 
śliwoś' i ludzki \j i promieniuje utajoną radością. 
Przyznaje lojalnie khjentom, że sa. w hezck.elny 
sposób eskamotowani przez rząd, i że 011 (. 
j. trafikant) tylko z bólem serca zmuszony jest 
do pobierania tak wysoki h ccii.

W tvm okresie przenoś Irafisa.nt wraz z ba 
łą,, swoją rodzina, tytoń 1 papierosy z piwnicy i 
strychu do sklepu i wywie rzn za wiiryną skle
pu wywieszkę z napisem : „Tytoń do nabyci i

Od dzisiaj wszyscy tralikanci znowu w y
wiesili za \ 0rv n ą swńidi sklepów wywieszkę 
z napisem: „ 1'ytoń do nabycia" 1

Raort.
, N '■>) ę
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o w in y  x  d n ia .
Lwów. 14 października.

REPERTUAR l tA 1 K u M lcJSK. W E LW OW IE.
Niedziela o g. 12 Uroczysty Poranek ku uczczeniu 

150 rocznicy Komisji Edakacyjnej: I. część wokalna — 
II. ak. trzeci .Powrotu Posła” Niemcewicza.

Niedziela o g. 330 „Orlę* — o g, 7 3C ,W krainie 
baśni4. i

' Poniedziałek u g l i i )  „Uwta szyderców”.
Wtorek o g. 7*30 .Zamarłe oczy” » >S .?

REPERTUAR TEATRU MAt-EGG, Gródecka 2 b:
Niedziela o 1‘dO ,,Pani Prezesowa”.
Poniedziałek o 7-30 .Oczy księżniczki r J:m y‘ (zniżka) 
Wtorek o 7 30 .Pani Prezesowa*. "  '

RERERTUaRTEATRTJ NOWOŚCI, ui S ło «0Óz.ua.
Niedziela o g. 7'30 „K.ólowa fal”.
Poniedziałek o 7 30 Madame Pompadour* (zniżka) 
Wtorek o 7\30 .Królowa fal*.

TEATR L1TER.-ARTYST „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Od środy 3-go października b. r. nowv program: 

wędć I. Prolog piorą Z. Żywickiego wypowie St. Bro- 
necki. Lyja, tatice. St. Bronecki. Zofja Fedyczkuwska, 
Bronis aw Bronowski, Wentery-Duo. — Część 11. Pigma- 
lion II. farsa w jednym ikcie opracował „B ;BE“.

Początek o g. 8 30 wieczór -  Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyrartha, Akademicka 6.

i e A ik  ŻYD. ctyr B. M. GIMe e e , jagiellońska 11.
Niedziela o godz. 3’30 .Kol Nidrej” — o godz.. 7 30 

„U progu szczęścia*. * . -

KAllU-L PASŁAW SKI, reżyser lwowskiej 
opery ■ zmarł onegdaj. I-ogrzeb zapowiedziany 
na «x/.ui a j odbędzie się  dziś (niedziela) o godz. 
12-etj w południe, ażeby członkowie opery mogli 
w nim wziąć ud/ial.

SM Ip 1 0  S Z K O L N E .  W t e o i a j  w e w^/.y stkii,h  
j-zkoła lf Wchodzono uroczyście jubileusz ko
m isji edukacyjnej. IV ratuszu odbyła się aka- 
demja, dziś odbędzie się uroczysty poranek 
w t atrze.

Urządzona zbiórka uliczna dala około 20 
mil jonów marek.

FREZ. WOJCIECHOWSKI PODROŻEJE. 
Frez. Wojciechowski wybrał się wl dłuższa, po
dróż do pólnofcno-wschodnioj 'części, państwa. 
Wszędzie odbyw ają i s i q  rauty, uroczyste przyję. 
fcia i wygłasza :si,ę wiele. móW. Frez. Wojdie- 
diowski mówi przeważnie o m iłości bliźniego 
i o cnocie pokory i poddaniu się losowi.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH (ul. 
Dzieduszyckieh 1, gmach Muzeum Przemysłowe
go). Wystawa bieżąca art.-mal. Janiny Nowofcno- 
wej, A U „ma Patyekiego, Janusza Jarosiewicza, 
Artura Klara, Joachima Weingartena i Eugenju- 
sza W einberga trwać będzie jes tez? tylko tydzień 
!k> dnia 17 lun. W ielki karton do witrażu p-.' t. 

„Sw. Michał Archanioł" art.-mal. Karola M a j 
kowskiego nadszedł już i jest rozwieszony w o- 
statmej sali.

Równocześide zaw iadam ia s ię , żs- w k a n c j-  
larji Tow. wystawionych jest kdka-Jziśsiąt obra
zów starszych malarzy, które są  tanio do naby
cia Członkowie Tow. korzystają prócz Lego z 
opustu 10 o/o.

„UCZTĘ SZYDERCÓW " przyjęto na premie- 
• rze bardzo gorąco-. Po przedstawieniu publicz
ność jeszcze chwilę pozostała w teatrze i d-Iugj- 
nwatymi oklaskana wywołała bohaterów tego 
wieczoru pp. Pe liński ego i Sarnowskiego oraz 
pp. Bieleckiego, Lochmana, Nawrockiego, Niemi- 
rycz i innych. Wspaniałe urządżenn wnętrz i sty
lowe kostjurny przyczyniły się w dużej mierze 
do sukcesu. Sztuka powtórzona bęuzie w co~ 
niedżiałck.

U jłW IERA MIRCEWA". Po-df reżyserją nieza
wodnego Rosińskiego odbywają się próby w Tea
trze Małym z senzaeyjitogo wićbwiska, które-go 
premiera odbędzie się w czwartek. Główną rolę 
kobiecą kreować oęJzie p. Rasiński; obok niej 
wielkie po'e  do popisu będą, mi li p p  Rygi er, Ko
walski, Lorńm in, Niewlarowicz, Kalinowski, Tar- 
tekowlez, Sieniawska, Jankowska i inni.

INSTYTUT DLA LECZENIA RADEM W 
KRAKOWIE. W mieśjcie tern, powstał Instytut 
dla Curieterapji. Zakład ma 1 gram radjum,

uartości : 100.000 dolarow i jest drugim, tego 
rodzaju na kont)nóncas, gdyż w Paryżu instytut 
ma 2 gramy tego metalu. • • ■

Łetozyć nim nędą złośliwe nowotwory jak 
iak, i m., które nie dadzą się uleczyć operacją.

Kilka zakładów, między innymi i dra D łu . 
skibgo w Zakopanem będą leczyć chorych za 
pomocą radu. ■ i d ' ;

PODWYŻKA CEN GAZIJ. M iejska ku.msj.a 
gazowa uc.liwalił a Wniosek, aby z powodu znacz, 
nego podwyższenia cen 'w ęgla ;podwyższyć 
cenę gazu z 12.000 na 31.000 marek za metr
i i • (- i/ u j  i :..i r J i f i  * ' *:•*/ ’ku bieżny.

PORADNIA dfia dżietci <miysIowu upuśledżu- 
nyeh i przyclmydhia dla pedagogiki leczniczej przy 
klinice cnorób dlzieu - (uL Głowińskiego- 1. 5) 
otwarta jes) po ferjacb wakacyjnych w środy 
od1 godz. 11—12 w południe,

CHARAKTERYSTY CZNE ROZSTRZYGNIĘ
CIE W  SĄDZIE NAJWYŻSZYM. Bardźo ch arak
terystyczną sprawę rozstrzygnął sąd1 najwyższy. 
Mianowicie wytoczono sprawę pewnemu doktoro
wi w Łodzi, który będląc wezwany na świadka,, 
oświadczył, ż e ’pizysięgi składać nie będzie, gdyż 
nigdy nie przysięgał. Sąd pierwszej i drugiej in
stancji wydlał wyrok skazujący. Odmiennego zda- 
nia był atoli sąd najwyższy, nakazując znieść 
wydane wyioki i sprawę rozpatrzyć po raz dru
gi. Sąd oparł się na artykule U f  i 113 konsty
tucji, które zapewniają womość przekonań reli
gijnych i zabraniają zmuszanie obywateli db u- 
dżiału w obrzędach religijnych, z którymi nje go
dzi śię ich sumienie

STATYSTYKA POGOTOWIA . RATUNKO
WEGO. W miesiącu wrześniu b. r. 13 osób po
pełniło zamachy samobójcze, w i-ern 6 kobiet się 
truło. W  pogotowiu rat. zaopatrzono 112 dżieci, 
295 kooiet i 418 mężczyzn. Poranionych nożami 
było 10b osob, 45 pokłutych. Psy pokąsały ,21 
osób, potrąceń wozami było 12. Nagłych zgonów 
zanotowano 2, zaś 8 osób przypadkowo się za
truło.

KURSY WALUT. W Zurychu wczoraj pla- 
tlicono markę polską 0.0006, kor. austr. 0.0079. 
W Berlinie płaicono m arkę pólśką do 471.175, 
przekazy na Warszawę do 111.100. .

W prvwa+nyteh obrotach we Lw ouie wczoraj 
plalouno tło 1 ary 930—940.000, doi. kun ad. S70 
do 875.000, przy tendencji chwiejnej.

P. K. K. P. we Lwowie wczoraj notow ała: 
marki niem. 0.0001, dolary 891— 900.000, doi. 
kuTiad. 864— 873.000, franlń franc. 57.700, fr. 
szw ajc. 170.000, funty 4,320.000, liry 43.300, 
kor. czeskie 28.400, kor. austr. 13.400 marek.

OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY MĄKI. Fe
licja Bif, zamieszkała przy uł. J .  Hermana, sprze
dała 5 kg maki pszennej R. Karlinskiej za 227 
tys. mk. Okazało się jednak, że była to mąka 
żytnia, przysypana z  wierzchu mąką pszeniczną. 
Poszkodowana dloni-osła o *em policji.

AWANTURA W ULICY BOIMOW. W real. 
n-ości przy ulicy Boiirrrów 6. Mar ja  Nyara urzą
dziła głośną awanturę, krzycząc jakgdyby była 
obdzierana ze skóry, Posterunkowy przybył na 
m iejsce niepokoju, lecz źle na tern wyszedł, bo 
go nerwowa niewiasta szpetnie sposp-onowala 
nieparlamentarnemi i słowami. Gorzej jednak 
„dostało" 'się męż-owi , , energiczne)” niewiasty 
Józefowu, gdyż żonusui ta zadała mu Ciężkie rany 
poi-item naczyniem, .szkłem^, wiileleanu i no
żami. Pogotowie r a t  udzieTto mu porno:w po
licji 'zaś doniesiono o tern zajściu. ' ' \

ZNACZNE KRADZIEŻE, W  czasie przewo
żeniu m aierji z głowneg-o dworca do- firmy 
„Commerc ium" przy ul. Legjonów, skradziono 
zwój sukna wartości 500 miljonów mk. — Adwo
kat dr. St Modfes, jadąc nocą ze Stanisławowa 
do Lwów i, zdrzemną,! się na stacji w Chodoro- 
wie. Skorzystał z tego złodziej i skradł mu- wa
lizę, zawierającą akta urzędowe, dotyczące par
celacji majątków w powie-Ci buczackim ,' oraz 
różne drobiazgi. Szkoda przedstawia wartość 
wielomiljon-ową.

CZYJE KONIE? Posterunkowy Rawicz 
przedostatniej nocy przytrzymał 3 ■ ł-o-szaki, wa
łęsa jące ('teię w ul. Weteranów. S ą  one do 
odebrania przez w łaściciela w policji przy ul. 
Jachow icza, gdzie je  umieszczono.

WYPaDKI I POBiCIA ' Herach Nagelh- rg 
zg ło sił 's ię  w pogotowiu raiunkowem z kontu
zjami. Pobił go Z. Haratan, rzekome przy regu
lowaniu rachunków lokatorskich — Felicja Do- 
leczek zgłosiła się również z koutuzjair. 
znów rzekomo po-bn 14-letni jej .suhlokaioi 
Franciszek spala, uczeń kowalski zgłosił się z 
kontuzjam' i raną, za Jan ą gorącym żelazem, nie 
podając powodu zranienia. — Leja G ottbag . u- 
padłszy, z.amała rękę — Adelę Pogorzelec uką
siła muchą, poczem nastąpił w miejscu ukąszenia 
obrzęk z objawami zatrucia krwi — K arni Roz- 
wada zgłosił się z -raną ciętą iu głoydc. / 
W  realności przy ui. Hoffmana usiłowała stauć 
się pewna kobieta jodyną. Wymienionym udzie
liło pomocy pogotowie ratunkowe,

;  RUSZONE GNIAZDO LEŚNYCH „W-II- 
k u W ". Powiatowa komenda policji w Żółkwi 
zarządziła, w lasach obław ę za bandytami. *  
lesie ooimekim w^-trojnono w kryjoWce ęzajk‘. 
‘złożoną z 3 opryszków, pomiędzy którymi byl 
W ładysław Kostecki, poszukiwany za zabójstwo 
0-pryszki polc,zęh 'strzelać do policjantów, U cc 
naciskam . rzuci/i ‘ się d-o ucieczki, gubiąc {#> 
drodze 3 fckrKhiny! i bdksei, Pośćig za bandy tanu 
trwa nieprzerwanie. ' "  ''■ -■*•

ZASĄDZONY P u  »-mm ł a j  A' u . W r. 19to
w Burkulcie o nok Żabieg-rj, -strzałem karnbinowvń*
zam-ordowano 65-letnią Annę Czerwińską, wła
ścicielkę zakładu zdrojowego.

Żandarmeria austrjacka ujęła, uwrdc-rcę 'v 
osobis Pańktt Ułiryńczuka, służąoeg-o zamordo
wanej. Zbrodniarz w więzi niu ooderznąl sobą 
gardło brzytwą, pocz-ejn zbiegł ze szpitala woj 
skowego. \Y' tyn: rokii policja u ję ła  go ponowiu 
w ,eh wili gdy robił starania o uzyskanie zt-zwo. 
lenia na wyjazd do Francji.

Uhryńczuk stanął < onegdaj przed sądeń- 
przysięgly-cb w Kołomyji i został zasądzony Ą1 
karę , śmierci. Obrońca ^Jego zgłosił zaźaleni- 
nieważność:

-  NA FUNDIióZ PRAS. „DZIENNIKA I-UD “ 
złożyli: Bronisław Podhannik 56.000, <fr. A. °  
za paźdfzicrnut lOO.uOO, J  O. nieprzyjęte hó»io- 
rarjum przez dlra Dręg>ewicza 50.000 ma., L001 
W einfekl, Borysław 100.000 mk., S. S. przez SŁ' 
gala 50.000 tmk.'

JIT A B  J B S k K iA J r s . f

Mwhm  ett nipiilarpi w P. It. 0.
Od dnia 1. listopada r b. zostaje podwyzI 

szona opłata od każdej dopisanej lub odp sauG 
na Koncie uczestnika obrotu czekowego P. ji* \ ' 
pozycji do Mk 2.000’— . 1Vysukość \vkładk: 
zkowej podwyższa się do 1U0.C0O4— inaret.

1044-^J

IMetv*yf taśnry, szub* 
leryf m a k r o m e t f ^  
: s dbnoiumierze a *
oraz wszelkie artykuły m iernicze * tochnican®

2S ■LkłflLdl>V  O n t T O S L i e

iEOIS IWEL i SKl Łanu. L iiliffl t
Tel. 456, Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW

3  ruchu robotniczego.
§ DO WIADOMOŚCI OGÓŁU. P. I g n a c y ^

ten, były retuszer, podjął się haniebnej rob s
mistrejka ' w zakła-dżie fotogreficznym '>>.r?ego, 
wspólnie z nauczycielem języke h e b r a j s k i  r 
szwagrem właścicielki zaldadh. ,-

§ BACZNOŚĆ GISERZY! Siedh. 
trwa już strejk giserow we Lwowie. Niech -Ł J j ,  
z giserów nie przyjeżdża db I-wowa bż o ** , 
wołania! sekcja  gisef

—
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*~ i „DZIENNIK LUDOWE" 5

iponiedziałku do soboty trwać kdzie
979 2 U  r z ę / a n ł o z e u  i

nieoywaie . tania 
sprzedaż płaszczy 
błuzek dla P. T. 

j r o  o o t n i o  u inauej /, taniości i solidności firmy.

5i, fieisnerii j. Finfoler
Iw ćw  i io f l ic k ?  6 4 .  n s p i z e c i w l i i e ł a  św , Elżbiety

Krajowy Zjazd delegatów maszynistów Kolejowych.
G r o ź b a  s t r e j k u  m a s z y n i s t ó w .

(Wł ub. j. i atole 'i sobotę odbył 'Się we Lwowie 
i * * !  iolegatów Zawodowych Związków maszy
nistów kolejowych z całej Polski.

Km Tematem obrad były postulaty maszynistów, 
' Kió’ry;cli zrealizowanie bezskutecznie do ty cli- 
<&as upominali sio. oni u radu.

' : ;  .w, sierpniu b. r. pobory  m aszynistów  rów 
nały się tylko 1 (3  wartośici realnej ich płacy z
Prz-ed wojny, a pobory za służbę na parowozie
P W p sfły  w  ty m  mleisilicu niospełlna 1/12 wlar-

realnej poborów przedw ojennych.
Maszyniści od szeregu lat domagaj,* xsię a

przewrólcema praw, które m ieli w piań-
51 Wach zaborczy cli, a  względnie o to Samo upe
lż e n ie  ntaterjaJne.

W czerwcu b. r., oraz 2/. września whieśli
°hi m em orjaly iw te] sprawie do rza/lu ,

Dotychczas jednak nie otrzymali żadne] od
''M adzi, tylko zhobiono im nadzieję, że będzij
°M edzi, tylko zryln >no mi. nadzie ję , że będzie...

iszczę gorzej. - -
f i  a zjaździe zjawiło* s ię  120 delegatów z

Polski. Na- zjeździć byli reprez, . władz 
'olej. ..............

jTPpezydjLirni zjazdu stanow ili-m asz. Majłdcha 
y ^ w sław ia , D :pta z Piotrkowa t Majchrowicz 
Ć; Lwowa, na sekretarzy’ powołali WaTolka i

l*o\vskiego.
0  postulatach zebranych pierwszy praemó- 

Fp Majlach. Sekretarz Kuczkowski zdał' spra. 
 ̂ 'dania z działalności Głównego Zarządu. 

^ 1 dyskusji przemawiali m asz. Szuman z Kra 
°^ a, Gauza, Żeber, Olszak, Lewandowski, Ko.

linowlski 'i |Woj't,.szew i|ez z w arszawy, V\ ukowski 
z Chełmna, Siodak z Poznania, * Konieczny z 
Nowego,). Sącza, Kowalski, Kochański, Kurza z 
Lublina. ; • , ■*

W sobotę po długiej i b,.i/,li»»-ej dyskusji 
uchwalono następującą rezolucję: „W szech-
p-olsk. zjazd delegatów związku maszynistów i 
ich pomocników, instruktorów ii dyspozytorów- 
z fcałoj Polski stwierdza z wielką goryczą, że 
dotychczasowe penraktacje z rządem w sp ła
wie ich postulatów ' pozostały bez du-datni-egu 
wwnikiT .. - -

Zehiani /, ca łą  stanowczością domagają się 
spełnienia ich postulatów, przedłożonych M. 
K. Ż. w dniaieh 15. lipc,a i 27. września b. r. 
W razi * odmowy ze strony rządu zjazd podirzy- 
ważność uch wal zjazdu wszechpolskiego ma
szynistów z dnia 29. lipłea b. r. w Warszawie 
ewentualność strejku.

Rezolucję t,ę uchwalono 106 glosami i tylko 
d'w(Vch ohecnych wstrzymało się od głosowania.

Ostatejczny termin wybuchu strejku maszy
nistów, w razie negatywnej odpowiedzi rządu, 
uchwalono n a  dzień 22. października b. r. o 
godzinie ■ 10 przedpołudniem. Datę wybuchu 
ewentualnego strejku uchwalono GS glosami, 
ciw 19, od glosowania wstrzymało się. 11.

Następnie po dyskusji w sprawach doty
czących Związku Zjazd ten zakończono.

Liczni mówcy, biorący udział w obradach, 
w jaskrawych słow ach przedstawili upośledzenie 
m aterjalne. Wśród maszynistów ogromne roz
goryczenie. 7 < ,r '

Kieudał/ w ystęp Chjeny w iikolem.
:W  niedzielę 7 bln. odbyło się tutaj w  sal’

j e*skiej zgromadzenie sprawozdawcze poselskie 
“atorskie pp. senatora Tuiiegc posła Do- 

aa  celem udowodnienia tutejszym wybor- 
, ósemki11, że hasła przedwyborcze chjeny 

LTjyfeż spełniły się co db joty: kilogram, dhleba 
30 -fenigów, mii jertesgo Żyda w Po-lsee 

hie toa i  t. d. ' ~ “ ’ •
k'F ,^alLard!ziej z entuzjazmem przyjmowano re- 

^ . P Dolano wiozą, który powiedział, że obe- 
jŁ" Położenie 'gospodarcze jest skutkiem rządów 
^  ^^zewskiego (!), a pracowników państwowych 
k-TrwłyWa ł cierpliwości i Jo  litości nad1 bieid'-

Żywoty mężów Sławnych.
«aj żywotów mężów sławnych wśród1 gene-
t W !  dbdać trzeba również życiorys p. Ru 

-'kiego. ' '
°  iak przed rokiem krakowski „Kurjer ini- 

kreślił 'zasługi tego męża stanu:
-Oou Kucharski jest objektem sipeqalnej 
stjj kji powojennej, należy db tych okazów be- 
i m ’>aPfcowizucyjne j 11, które na głodzie, nędzy 

‘kach milionów wyrosły i wy tuczyły się .’ 
^  • Kuchrrski jeszcze w czasie wojny był ni- 

Tłie miał nic. „Snns cuLotle11 vpo polsku: 
blt{ 'Akowiec) typowy, był współwłaści.ciekm 

dla wyrobu papy na Podgórzu, sie- 
Poży™1 w długach który 300 koron z trudnością 

dl jakiegoś lekkomyślnego svna Izraela. 
P.\tro' Kuchciirsldemu zaczęto się dbpiero- dobrze 
9 gdy rozpoczął „pracę'1 w aprowizacji,
l̂c m.ym zekładlzie przy ul. Radzlwiłłowskiej, 

ludność Krakowa znien iwidzonym. Pan 
*0 j,. "linisterjuim aprowizacji-1 — proszę tył

»bi. Pi-c,vu z logo o  terri nic myśleć — który przed 
*żał ^  tego urzędu z biedą 300 koron poży- 

*r  Półtorarocznej bezinteresownej na tem 
%  Łam nad oażywiani„m Krakowa, tak
łL*kilto '^ ')Irze odżywił, że był w stanie dać 

700.000 ke-on na kupne udziału w fa- 
c *  cłdegn. Tp sumkę — to na azisiej- 

•" miJjardly; — ale p. Kucharski cię  bjył

nymi. obszarnikami, urzemysłowoami 1 Imttymi pa- 
skzrząmi, co  wywarto biki efekt, że chociaż więk
szość przeważająca była wyborców „ósemki11, 
ais i c i nie mogli spokojnie wysiedzieć i od
zywały się okrzyki: guzie jest chleb po 30 feni
gów ? kłumcy1 oszusty! i t p.

Wskutek wzburzenia ' większość zebranych 
opuściła salę, zostało tylko kilitu upartych wiel
bicieli chjeny, którzy właśnie w dzisiejszej męt
nej wo-dzie łowią -ryby A przewouził im ks. 
Szczepanek. Ale i ta gwa- dja z kwaśną miną 
opuszczała salę, jak giełdżiarz podczais złej 
konjunklury-

■ ■ ■ ■ — — i —

nigdj' paskarzem, tylko „aprowmrorem11.
Od1 tego cża-m p. Kucharski poszedł w górę: 

został posłem i ministrem skarbu.

Kio w Lidze Narodów głosował za Polską?
W/bóry do -Rady Ligi narodów odbywają 

się tajnie. Jednakże po wyborach aele-gac' państw 
w rozmowach prywatnych nie ukrywają, jak 
g toru wali Olóż według naszych informacji, za 
wyborem p. Skirmunta opowiedziały iie  nastę
pujące państwa: Włochy, Persja, Chiny, Łotwa, 
Estonja, 9 państw południowo - amerykańskich, 
Liber ja (państewko murzyńskie w Afryce), Pol
ska i trlandja.

Wynikałoby z tego, że za kandydaturą Pol
ski <"50 Rad" Ligi z wielkich paYistw europejskich 
oświadczyły się tylko W łochy (za poparcie, u- 
dzietone un przez p, Skirmunta z powodu za
tai gu z Grecją). Nawet Francja nie r  losował- 
za Polską! P. Seyda i to także „zwycięstwo11 
osiągnął! Równie jest znamientiem, że ani jedtne 
z państw „Małej Ententy11 nie głosowało za Po-1- 
sKą, nawet związana z nami sojuszem Rumumja, 
Nie wiemy, czy p. Skirmunt głosował za p. Be
neszem — zapewne tak. Ale p. Benesz nie głoso
wał za p. Skirmuntem i h edlość tego: skłonił 
do nitgk  towania Rumun,ę i Jugosławję.

Tak to wyglądlała ow» wspólność -jandyda- 
tup Potoki i  Małej Ententy.! 1 ,

(

Bestjalskl napad policjantów.
  DROHOBYCZ, 5. października

1 iWi nocy z dnigiego na trzeciegc, wysiadł p. 
Harjaczek w Drohobyczu na dworcu W towarzy. 
stwie p, Gandaśa Adama, Zapotocznego Piotra 
i Dolicinma z pociągu, który przyjeżdża z Przei 
m yślą do Drolioliyeza o 12.30 w nocy. Na połą
czenie do Borysław ia trzeha czekać około dwio 
i *)i')ł godz. Wyżej wyiiioeni >ni zatrzymali się 
przez pajrę niluut na pen.m e, wtem. zjaw ił się. 
kolejowiec Beiąies, jak później dowiedziano się 
jest portjerenij' i^wsaeząl awanturę z wyżej wy- 
lM-eiiionymi i iy ł on w  stanie nietrzeźwym, na co 
poaajeiny świadka Antoniego Sydorjusza, z któ
rym wspólnie przepijał. Poni.-waż Bernem z B an 
da,sen: udał' .się do urzędu ruchu a ten zawezwał 
na świadka p. H arjaczka St. czemu się jednak 
posterunkowy polie. Nr. 102 sprzeciwi,1! i zaWez- 
wał go na posterunek, gd/zie rozjuszony po of.wo- 
rzeniu drzwi rzucili .fńę na niego i uderzył1 go 
trzy razy w twarz, a gdy Harjaczek usin/ll na 
prylćzy, jionterunkowy kopnął go w żeLra. Na i 
.posterunku oLeenym był Antoni GTadysz i t o ' 
vrsz> stko widział

Po U p ływ ie k w d d t a u a ó w  h a i ’ j a t i t k

został - wypuszczony i ponownie zawózwany 
przez post. Nr. 1021, a  to z powodu tego, że za
notował solne numer post. i nazv Lko port jera, 
Gdy zawezwany p. Hiu-jajczek powtórnie poszedł 
na postenuiek wówczas posterunkow i Nr. 1 0 2 1 ' 
wyszedł i zamkną* drzwi. Po' upij wie 20 m i
nut zjaw ił się  noterunkow y nr. 9 7 1 i zażą
dał notesu od p. Harja,czka, w rrlóryui byf za
notowany .num er posterimkowegc i nazwisko 
portjera. H arjatzek powiedział, żc nic nie. no
tow ał, a wtedv post. nr. 97, wyciągnął notes 
z kieszeni p. Harjaczka i gdy zobaczy w nim 
zanotowany numer post. i nazwisko pon jera li
derzy! go vy twarz i zatrzym ał go do godz. 10, 1  
aż do przybyć]/ 1 komendanta ekspozytury po
licji na dw orcu' Posterunkowy, pr 2475 któ
ry pełnił służbę w tym czasie był zupełnie pi„ - 
jamy. >

(Podajemy sudiy opis zachowania się „stró
żów* bezpieczeństw a" ua tutejszej stacji wobec 
spokojnych obywatel

’ Z opisu togo wynika, ze bezpieczeństwo o- 
bywateli oddano tu w ręce bandytów, dla któ- 
lyteh m iejsce jest w kryminale drohobyckim. 
Cóż n a  to komenda policji we Lwowie? 1

Ą u c h  s p ó ł d z i e l c z y

BACZNOŚĆ! CZŁONKOWIE „OKKEGOW- 
K I“ SPÓŁDZIELNI K O LEJO W EJ. W  miesiącu 
październiku odbędą się zgromadzenia członkow 
.Okręgówki“ z następującym

Porządkiem dziennym
1. Sprawozdanie za I. póhocze 1923.
2. Obecna sytuacja gospodarcza „Okrę- 

gówkiJ .
3. Interpelacje.

Lwów dnia 13 października 1923 Sala Z. Z K.
Gródecka 69.

Sambor . . ; di
Drohobycz 
Chyrów 
Zagórz . . .
Brody . . .
Stryj
Skole . . .
Ławoczne ,
Złoczów . .
Turka . . .
Przeworsk . .

wszędzie o godzinie 5 popołudniu.
1024—2 Z arią i.

15 października 1923
16 «• r 1923
17 1 n 1923
1S 1923
20 J

M 1923
22 i

V. 1923
23 K

1923
24 4 ti 1923
2li n 1923
27 , » 1923
ż9 1923

Czytajcie „Dziennik Luóowy“,
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99 specjalny skład pończoch i wyrobów trykotowych
:? i  ' I f o l b o a  aaey365

I jW Ó W K y n e l s  . 3 d

, , ■ J*_ W
M V f l i H i ł i  w y r o b y  w e l n i a i i ^  J

Z  l i l i ę  t r y k o t y  p ie rw sze j jakości.

P O
Jagielloński 11.
dyr, S. M. Gimpel

Sobota o g. 730

obraz z życia w 4 aktach J . uordina.

Niedziela o godz 7‘3o

M  i s j o n a r z  9 progu szczęścia
obraz z życia w 4 aktach Silberta.

Bilety wcześniej do nabicia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

Zamach pia ochronę lokatorów.,
Sejm ow a kom isja prawnicza, obrauuje nad 

rządowym irojekuem ustaw17 o ochronie lokato
rów

Eos. Seyda (ZLN.) przedstawił uzgodniony 
między stronnictwami większości a rządem p ra
jtek t stawek (opłat) komomianyfch.

iWedle togo projektu komorne ma być p ła 
cone według relacji złota, mianowicie wedle 
kursu, 'jaki PKKP. określi dla złotego rama, 
złotej marki niem ieckiej i złotej korony aiistrjac- 
'kiej w dniu 15 grudima 1923 r Przypu szczając', 
Ha marka polska spadać nie będzie w dotych- 
inzasowear.i tempie, — to 15. grudnia 1923 r. 100 
m bli złotych wynosić będzie 50 milionów mk 
100 mk. niemi- złótych —  23 miliony m k., 100 
austr. kor, złotyfoh — 20 mil. mk. pc

Rząd proponuje, any komorne wynosiło w 
pierwszym kwartale po Wejściu w życie ustawy 
o  ochronie lokatorów —  10 proc. ceny zasadni
czego komoiriijfeo z r. 1914, przeliczonego według 
pow yższej relacji złota — dla mieszkań do 6 
poEoji włącznie, zaś dla mieszkań od 6 pokoi 
w górę i lokali handlowych ma 'wjmosić 20) 
prac. Nadto co kwartał podwyższać się  'będzie 
to komorne o 2 —  3  proc w stosunku do zasa
dniczego komornego z r. 1914 według relacji 
•łerta, jak również podwyższać su je będzie 
automatyicsnie o tę mnożną, jaka w danym, 
kwartale oznaczona będzie przez rząd dla płac 
mfeectmkow. Ro tego komornego doliczać m ają 
jeszcze kamienicznicy opłaty z tytułu t. zw. 
świadczeń

Ten obecny projekt rządu cbjeńsko- witoso- 
wego jest wprost skandaliczny. Chce on zró
wnać stopniowo opłaty za mieszkanie w1 onec-

nyteh czasach z wysokością komornego prz-ed 
wojny, regulując je według kursu złota, gdy 
tymfezasem place, jusie otrz jm u ją robotnicy i 'u 
rzędnicy stale się zm niejszają w stpsunku do 
ich wartości rzeczywistej z r. 1914. A na do
datek jesztaze świadczenia.

Proponowane stawki kojnorniane prżeWyz- 
szają w zupełności możność płatniczą, sfer 
pracujących I w razie ich uchwalenia grożą do
słownie pozbawieniem daichu nad glc»wą szero 
kich sfer niepaskującej ludności.

Przeciwko temu, niesłychanemu projektowi 
obciążenia lokatorów wystąpili nasi towarzy
sze.

Tow. Plizak postawił wńiusek, ażeby, usta
lić komorne' wedle kursu listów zastawfcyich m ie j. 
skieh, co by odpowiadało rzeczywistym stosun
kom Listy bowiem, zastawne, które opiewaiy ró
wnież na złote ruble, sto ją uziś tak, że za 100 
rubli w liotadi zastawnych płaci się 400.000 
marek. ■ y ~

W  razie gdyby ten projekt nie uzyskał więk. 
szaośći, tow. Pużak proponuję,, by stawki kumor- 
niane obliczać według relacji złota od komor
nego z r. 1914 — 2 proc d la mieszkań jednoiz
bowych, 3. proc. dla dwuizbnwłych i t. d. m iesz
kania zaś panąń 6 pokoi, mieszkania handlowe 
i przemysłowe opłacałyby 10 proc.

Również tow. Liberman i  Hausner w ystą
pili prze. iwko projektowanej podwyżce, doma
gając się odroczenia sprdwy. Rząd przecie, jak 
zapewnia, dostanie pożyfczkę, założy bank enu, 
syjny, wprowadzając s ta łą  wlalutę polską, po- 
cóż więe załatw iać sprawę ochrony lokatorów 
obecnie. Gd'y będzie stała waluta, wtedy bę

dzie iczas na rew izje ulstawy o >cjchironie lokk' 
toków.

' Uwagi te wywołały oburzenie pos. B ro d s
kiego (Piast;, 'k tó ry  skarżył s ię ,  że op<WcJe 
dokuiciza rząitewC, i grozi^, Iż© „jeżeli Sejm 1 nie u  
M w i tej sprawy, to .ispoieczeństwo'1 zrobi 
samo‘*. -•

Pos Mrozowski (Dubladeicją,), bunrmsirz 0 
strawie,cki dowodził, że należy koniecznie 
chw alić prefekt rząddwy, any rafowlać 
dnyich“ rdzennie polskich kamienicznikóW, 0 
których wykupują domy żydzi. “ j  ’ ,

iW1 odpowiedzi pos Harlglas iKoló zyd- 
z wraca rn/agę, że gdyby lśtotm e żydzi wjykupr 
wab -domy, —  to kto, jak  kto, alb prawica 11 ̂  
powinna chyba przez uchwalenie projektu 
dowego iść  na rękę spekulantom żydowski®' 
którzy nabyw ając domy stali s ię  kamieni cztu**' 
mi. Domy kupują zresztą nietylkfo żydzi.

Niskie komorne było dotychczas mdyn., j 
czynnikiem, przeciwdziałającym  stoczeniu '3lĘ 
m as na dno nędzy. J .

' Przy dfeisieiszych zarobkac' i pensjaeł luaZ 
pracujących —  podwyżki, proponowane p12̂  
Rząd większości Chjdno-Piastowej, są  olbrzy
mie. 10 prolc,. przedwojennego komornego 0 l i ' 
świadczenia, a  potem co kw artał nowfc anftOg 
podwyżki I

Za mieszkanie, które przed wojną kopy 
w ?.ło  50 koron trzehaby płacić —  przy d z i k 
szym urzędowym, kursie rubla złotego — we<j®» 
projektu 800.000 Mp. miesięcznie oraz świ^® 
leżenia. Liczmy, że świadczenia . te w yta°ŝ  
tvlko 200.000 Mp. Za mieszkanie tedy najwkrod1 
niejsze trzehaby dziś p łaćić według oroje* 
m iljon m arek m iesięcznie A- w jęc najmniej P1*" 
tą  Ićżęść zarobku' • ^

Ale ozy my wiemy, jato spadńie marka 
grudńia, kiedy to m ają być zastosowane 
k i?! Liczby mogą być zupełnie fan tasty k11’ 
jeżeli d ale j będzie grasow ała •, anarfcfija Py 
skarska, stanow iaca rzeczywisty program 
spodarczy obfiicnigo Rządu. Jedno jeist 
komorne m a być obliczane w złocie, ale Pro 
nie będżię obliczana w złocie. Utworzy si? 
wpirust , przepastna • różnica międtey ziaro;łf • 
a harajczelm,, składanym  kajnienicznikom.

3  teatru 'Wielkiego.
„UCZTA SZYDERCÓW ", poemat drama ty czr% ,w 

4 aktach Sem a Beiiebbegu. 1 i
Epizod, mieniąjey się fascynującym i kolo

rami tego czasu, kiedy samoubóSlwtotne by-' 
lo zawołaniem pełnego, żyćie z wyralinow‘aną 
subtelnością wyżywającego człowieka, kiedy 
cnoty i zbrodni nie orąazaino według ich etycz
nych, przeciwstawnych walorów, ale według mo- 
m  i piękna, z jaki-en się przejawiały. Renesans 
czas odrodzenia klasycznego pogaństwa w ży- 
jćSlu i sztuce, czas bujnych, mocą indywiduahz- 
mu wybuchających egzystencji, czas, który wyr
wał się z zatęchłego scholastycznu- ascetycz
nego, brudnego średniowieczni i rozbłysnął tę
czowym kwńatem wi dziejach kultury ludzkości; 
>:;zas niaskrep iwa;nycli ni ozem namiętności i po- 
tężnytoh, riawef złowrogicli icli przejawów, kló- 
rym wolno było dyszeć grozą piekła, byibby ta 
groza była piękna.. Ro piękno i umokiełżana 

'swoboda, była ukochaniem ludzi 'leńesan-.u : 
wszystko było dozwolone, co człowiek zdobyć, 
potrafił, b;v względd na środki, jakimi się po
sługiw ał. Uwielbiano wyniosłą siłę, bo ona u- 
Tcazywała się jako piękno, nieraz 1 zlitosne, 
okrutne do potworności, krwią n u  ku jące, ja 
dem truhizn apcisoozone ale zawsze zaclnvy.c.a 
jąf5e tym ogni-m indywi lualnej polęg], klóra 
człowieka czeniła równym, łcogom.

Na tle tego wrzącego żywiołowością per- 
joou — który cuaowną doskonałością swego 
żjfeei przypomina czarodziejski «  G recji Be- 
rtWaoww), * Jtttwoowwnościłi i pełnią swej treś

ci epokę pierwszych Cezarów dzymu, jaw ią nam 
się ludzie Bcnelliego z „Uczty szyderców " Zna
jąc ludzi renesansu, odnajdujemy w bohate
rach sztuki jakoby wszystkich swych znajomych. 
Oto Nevi Chiaramentesi, zuchwały zabijaka flo
rencki, zolnferz ł ez strachu i sumrmi: gotów
każdej chwili przem im ić się w kondoijera, u- 
fąjący ‘jedynie swej pięści i mieczowi, gładki z 
ohln-za, uwodziciel ko) iej,, a. .przyteni ograniy'- 
(Cizony i zarozumiały, rodzony brat plautowskter 
go j.nriles gToriosus“ . Oto wróg jego slaby,-w ięc 
tchórzliwy i pudslępny Giarielto, który za wy
darci? mu ukochanej poprzysięga' drwiącemu z 
jego nikczemnej' małości, pysznemu zuchwalcowi, 
zemstę i tę y. masie przeprowadza, z nieubła
ganą silą  nignau i 'ci, w\ kor/r.duja.c przewhgę 
swego ndelLiklu mtd. brułalną, zv ierzęcą' sił i 
rywala 01,0 («inovru, wielka kurtyzanami1 żyjaca 
z miło.śici —  „spiiilus irinven.y‘ jak to zresztą 
w‘e  wszystl i cli czasacli bywa -- .w s z e lk im  o . 
kropnośći iśtńiuiia człowieka, kobieta, której 
rola w cpooe renesansu dżuda raz)m jałościrtą. 
dywidualizmu zaznaczała się specjalnie złowie
szczym wptywem. W  tych osobach oraz w ota
czających ich postaciach' drugoplanowych wi. 
dzimy ntłe, w miciaturze pały świat Odrodzenia, 
w którym ni ma rozdziału między duszą i cia- 
łeni, bo one tworzą zwartą jedność i jednym 
wspólnym miotun znganunją. t.o, ćo się z życia 
da zagarnąć, byle i\lko suma wykorzystanych 
jpgu dóbr%l;.vła jak na większa, lledóni/m, c z y 
sto pogańskie, l.o znaczy siaro klasyczne pojęcie 
żylcia, towarzyszący zawsze najwyższenui' roz- 
kwitosci sztuk i I umysłówoścji ludżk^ej, dla o~ 
k r e s u  re o a sw o A i j« « t  ró v p u o c z e ś ii ie  n p ję c M tn  r.4f

kna. rozkloszy, i  s iły  ,W1 'ni|rn, stresztz.a sic 
sens te j epoki, k tó re j dotychczas niegasak 
b lask  świejci n a  n iebie IWdżklości; on łPL 
d ńił żyjcie następnych wieków piere ?a'st»ęj J  
dobytym , z n a jg łęb sze j, najpraw dziw szej 
geniuszu (człow ieczeństw a. ,■

Szydzi Im tny, m oirny. Neri z ł f d ie t  s ,ta(jyi 
k reatury , ja k ą  w jego  otezach je s t  Gianettu. ',e •, 
nym, odrubbem., jaki s ie  budzi w duszy up0' <$,■ 
nego, j&ist pragnienie zemsty. I tę zemst? P 
prow adza z d jab ełsk ą  przem yślnością. W y k o ^ jj 
stujo sk ło n n o ść N eriego do zuchw ałych ai l̂.(
i - -  ^------  ' •' -  1---------  * ’ ; ~ly f  .'

ata^^
rzekomej furji, — Gi metto odl iera mu,

tur, by go ogłosić za szalonego. A kied'y “r *  
powano nieszczęśnika w obawie przed^ alb ^

naigrawając się przytem krwawlo z l;n»̂ [dk'n j  
pokonanegc , rywala. Drwi z niego z sy®2!..,,, 
ni mawiśiciąy uwdedżiona i potem porzucona 
motta, drwi. i pastwi się 's tarzec , kióferuł'
u w ici l t  k ie d y ś  ukblcbaij.ą. < l / ie w cz y n ę .

Lhifóin przydiodlzi kolej na jNonega,•iii.c'<l‘Î ii
wolniwśzyąsię z •więzów, rozpuki, się, pragu
zemsty nad iswym dręczycielem,- Alb i term J 
■ciężą, szatańska r<hvtrr,&: przeciwnika. L ^  
Cy w ściekłością Neri układa, okrutny p\ilt! (jj- 
mordowania. wroga w1 łożu zdradziet1' ’ 
nevrv... i morduje tam  własnego, ę u Ko4y r(l, 
brata, k.órog do alkowy m iłości i &
wadził Gianetto, wiedząc że Fazio P'j2 £ l'„tuiiżą 

ZJ

się pomszczenia krzywdy, wyrządzonej N*

■nevry, i że za. cenę je j posiadaniu. A

/
r

(Dok- nast.)

Artur Ć w ik a ć 1

I
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A  m O S Z E R I S .

Nr Klara Frisch*Saokfa4
FL w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet

W A ŁO W A  XX od. i i - S

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych . 789
b. Sekund, szpit. wied. i fwuw., 
ordynuje od 8 —10, 1 2 -1 , 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
I* I I I  U  I I  U  l w ó w , A sn y k a  1 (rog PansKitjj

Dl  4. KnrzrobSzn-VnaariUSZ P:lfistw- '•Piiala powszechnego.
ordynuje w chorobach w ^nętrz. i nerwowych

“rz3’ ul. Brajerow skie j S I. p. od  3— 5 popol.

d G R A F I K A "  Marek be.de b t
‘■i t l i y ,  U L  H O Ł Ł if T ^ J H  3 (w podwórzu)

posiaaa zawsze na składzie:
PM ER\ WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
n*ZYBOtf\ DRUKARSKIE. Rygały, szufle, wier

szowniki i t. p,
•U&z y n y  DRUKARSKIE, masy do wałków, farby

drukarskie i t. p. • 1 i .  "  1
,  as*ępstwo na Po’skę .dlewul czi .oncK i linji no- 

siężnych POPE1 BAUTA fe  W IEDY U, 
^Stepstwo na ,'schodnią Małopolską fabryki przy
łó w  drukarskich T. Kaldyka i Ska w Pozn niii.

Ł Q f c  h  ! B S N

«

l O K f l Z J H !
ł >  p c s f ą p D i q ( , e j  d e s n a l o a c i l  n a i l e p u a  b k j ł i i !  

Z a  r s s g a l l r ^  i i M & t e r a s l a g  - a  l a i n n t  p i s
u l J t ą  u d  t t& m w ń fr n  (l-OOO m etr. o d  ro g a tk i)

» r : e u  m i  m u ł gościńcu
^  dowolnej wielkości w cer.ie . od 100.000 do 120.000 Mp. za 
^ etr kwadrat, oraz budynek murowany, powała i dach zni

szczone, mury zdrowe, grube — sprzedaje

B a n k  z i e m i a n  & a .
^ ł W ó t i r j  K o p e m i Ł a  - ł  —  I  p .

Gudziny nrząGouir od 9 -13. 2 5 - 4

M 0

W  W ILLKIM  W YBOR/.li POLECA

M i f  I C R C L I f R  Lwów, Pasaż 
■I l l B L r  Mikolaschta

Oddz. ul. Sienkiewicza 11. -  Filje: Tarnopol 
i Zbaraż

• f. 'A'±

P Ł f S S Z C Z E  na r s lj
P ó k i  z a p a s  s t a r c z y  ]03 2 -s

?ar Eleganckiej Kobiet*
U  to ,  p h sh Z m m o u s o u 1.

t a f f l i i n  i i i m z B i ? ! ! ! . :
' W razie,gd yby rceny naszych towarów nu okazały su; 

laf.oze o 100% od cen rynk jwych lub towar nie byłby odpowie
dni, przyjmujemy z powrotem i zwzacamy natychmiast pieniądze. 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że najtańszen. źródłem zakupu jest 
nasza firm a; dowodem czego świadczą tysiące listów, napływa
jących z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniośt towaiów. 

iE S Z T K I  NA  U B R A N IA  I KO STJU IH Y .  ̂
i *■ RzaztKi nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy
- daniskie. Resztki te są z rnaterjałów» ubraniowych, pierwszo

rzędnych fabiyk, pełne; szerokości we wszystkich kolorach.
Cena za 3 metry gat. A. 1,300.000 Mk.

.  „ 3 „ „ B. z,100000 „
‘ ,  , 3  , ,  C. -1 70C 00u .

, 3  „ „ 1 D. 000.000 ,
„ „ 3 . .  E . 4.200.000 . „

Na żądanie Klienta uodajeniy pełny komplet podszewki ood marynarkę, 
kamizelkę, spudnie, kieszenie i do rękawów po Mk. 800.000, wyższego ga
tunku pr 1,000.000 i 1,250.000 Mk. * ” *• ■* ■

Polecamy p o  starych cenach bostony n a „zarne lub granatowe ubrania. 
Bostc \ 6Ó.ui)C mk., 3 . 9UO.0O0 mk., C. 1,200 000 mk., D. 1,500.000 mk. za mtr. 
KAMOARNY krajowe, bielskie i angielskie bardzo wysoki gatunek we 

‘ wszystkich kobrach, gatunek 1. l,40u.000, gat. II. 1,700.000, gat. Ul. 
2,00 rOOO. gat. IV. 2,50O.0u0, gat. V. 2,900.000 Map. za metr.

W ELOUR) na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony krata 
pierwszorzędne gatunki po mkp. I,000,00u, 1,500,000,1,900,000 : 2,700.000 za mtr.

LI >Z jedwabny angielski, oaru_o efektowny, na damskie palta i płaszcze,
trwały na dziesiątki lat po 2,600.000 i 3,030,000 za mtr. (na płaszcze potrzeba
,3jŁ metra).

U E S Z T K I N A  K U P O N Y  SI ODMOWIE.
c,z,AkiNF. tło w białe naski do ubrań wizyt, do 450.000 i 900.000 Mk
K A M G R N uW E  po 1,500,000, 2,000,000 i 3,5o0.000 m k p .................. "
STRU K S specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy iub piaskowy* Cena 

za 1 metr najwyższego gat. 2,500.000, 3,000.000 i 3,500.000 Mk 
~ GOTOW E U B IO R Y  

U B R a n ia  lO TO W E z dobrego modnego materjału we wszystkich kolorach 
p. 2.7CO.OO'1. 3,5C L00C 4,500 000, 5 ,300 .00  i 6,000.000 mk p. ■

SPÓDNIC KOTOW* gat. I 300.000, 60. 00, i l,20Ó.0O0 mkp.
SPODNIE W IKYTO W E pr “30.000 1,200, )0 i 3,000.000 inkp.

PC - NIE SP O R TO W E  po 550.00A 90Ć..000 1,300.000 inkH.
P ".LTA-JESIONKl z dohrych rnaterjałów, fasory ostatniej mody, Cena

mkp. 3.000.000, 3,500.000, 4,500,000 i 6,U0O.00C.
KURTK kryte watą pierwszej jakość' pc 2,000,000 i 2,500.000.
SUKNIE JE D W . 3NE „TF Yf 0~1N O W Er z jedwabnej trykotiny 1,500.000 i

-■ 1,-800.000 Mk, .....................................  .........................
M . RJAŁ POI SZOW Y w prążki różne kolory po 600.000 i 700.00C mk. za mtr. 
SZ E W ł' T l  DAMSKIE najlepszego wyrubu, podwójnej szerokości we wszyst- 

ich kolorach po 35.000C 160 00Ó i 48000C mkp. za metr.
CHUSTKI u u ż e , zimowe, puszyste śliczne desenie w różnych koloi ich 

' IDO.OOO, 1,500.000 i 2,700.007 mkp.
KOŁU, W ATOW E kryte satyną najwięks-y ruziniar pu 2,500.000 i 3,500.000 
KOŁDRY pluszowe czysto wełniane, desen. puszyste z powodu swych kolorów 

i deseni są ozdobą sypialni po mk. 2,JOO.>n)0, 2.500.000 i 3,000.00(‘. 
TAKIE same ciemne bez deseni ze szlakiem po óOu.OOC, 1,600,000 i 2,500,000 mk. 
KAPi ..a_łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie no 700.000 i 350.006 mk 
KOSZULF męskie -firowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie

rzykami 575.000 i 700.000 mk- . . . . .    „
KALE5 * , męskie 400.000 i 4 5.000 mk.
KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wsrawkami po 450 000 1 550.000 mk. 

za sztukę.
Towary wywłamy patycnmiasi po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

pocztową bez z łdatku (płaci się p rz , oahiorze). Za przesyłkę i opakowanie 
oblicza się podług taryfy pocztowej 20000 ml

B E Z  W SZELK IEG O  R Y Z Y K A !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli icwar się nie poaoba, przyj
mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować":

OO W ARSZAW SKIEG O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O

J t a z a u s t a  j K o i m a c j r
W a r s z a w ę ,  u l .  Z ie ln a  51 ( r ó g  K r ó le w s h i e j ) .  K . L .

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedze
nia naszego składL i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. 
pd naszych klijentów otrzymujemy dużo oodzięKoy, an 

Ceny podane z zastrzeżeniem.

Podziękowania naszych kltjeniów,
Z powodu braKu miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy podziękowań 

tylko następujące kilka:

1. Najserdeczniejsze pud hękowanie za otrzymane ubranie gotowe 
i ładny niaterjał pięknie wykończony, za co składami stare pol
skie Bóg zapłać!

Andrzej Romańczyk, Ośviięcin ul. Kolejowa.
2. Niniejszym komun.kuję, iż z przesł anego materjału jestem bardzo 

, zadowolony nu r»nieszkam polecić W Panów moim znajomym.
Ka ol Stanek, Katowice, rtrma „Robur* Zamkowa 3.

3. Towar otreyjTialem . jestem zauowolony. /.a co serdecznie dzię- 
, kuję, również pole iłem W. Panów wielu obywatelom naszej 
s wioski

Szczepan Fryta, poczta Michói Lubartowski, wieś' Wypnicha, 
Ziemia Lubelska.

4. Zasyłam serdeczne podziękowania za otrzymany materjał z Któ- 
' rego jestem  bardzo zadowolona.

Marja Oubernatowna poczt. Rzeszów w Starowina.
5 Jestem  

: małem.
bardzo zadowolony z towaru oławatnego, który otrzy- 

Mikołai Adamowicz, poczta Zbaraż.



9  „u zam m im ' o u u u i u a  ............

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwyme za tekstem
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000 -. O G Ł O S Z Ł J N 1 A .

Na 1. stronie 17 000. Drobne ogł. za słowo 1-500- I 
Komunikaty 11.000, zamiejscowe 0 25°/o drożejj

z  w y r o b ó w  w ł a a n y o ł i  i  z a g r a n i o z u y o H  
p o l e o a  z n a n y  z  , t a n i o ś c i

R A G L A  N Y ,
PALTA

i K f  J R T K I
X wó(v; TXXj. SŁiO WACK.TEGO 2, naprzeciw głównej pur.zty

D O M  K O N F E K C Y J N Y  P R E M I E R
2 3 - 2

M , ..

W y s p r z e d a ż  posezonow ych artykułów
S K Ł A P *  O B U W I A Schnapek, Thimani Biada Eichman Ul U U Cu Ud 1

Płaszczesjesienne i zimowe
o.az wszelką konfekcją damską sprzedaje P. T. Urzęd
nikom i Funkcjonariuszom państw, na dogodne spłaty

o. schranz, Lwów, tjrzahDwska 24a. Ł Ho-
B I O T P  DYNIA ur. w roku 189u zagubił książeczKe 
■ wojskową wydaną przez P. K U. w Stryju, którą 
unieważnia. ' 1043—3

Dr.med. Mo EISENBERG
Spec. chorób skórnych i wenerycznych  

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu. 
L w ó w  -ulJ.. B y k a t u a ł c a  &ąŁ. 1036

L e k . a . r z - d e n . t y a t h ,

Dr. Zygmunt Koeinet
przyjmuje u l .  '7. 2 1 -2

Dr. Anna Kogutowa
p ow róciła  i ordynuje w chorou ich skórnych i wene
rycznych od g. 3 - 4 obecnie ul. FRIEDRICHÓW  8 parter.

S pecjalista choróo wenerycznych 1 sitornyd. 17
b  Sekuir a r ju s z  sz p ita la  p o w szech n . 
Lwów, Słow ackiego 4, n api zeciw  

- - -  g łó w n ej p o cz ty . — Leczenie, plam,
brodawek, włosów elektrolizą i lam pą kwarcow ą.

1

Dlatego poleca 

najtaniej pończo
chy rękawiczki
i wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun
kach popularnie znana

H  P f a t i
iimów, R y iM B B  1 9 .

Syr& i iMenażerja .lllleijranir
Lwów, plac Misjonarski. —  Oyr Ludwik Swoboaa.

P rzedostatnie przedstaw ienie. Niedziela 14. X
Najlepsze a trak cje  artystów  cyrkow ych! Słynny 

pogrom ca C harles llleneb. N ajsilniejszy człowiek  
#wl , * Oldrich Roland.

Dzis dwa przedstawienia o g 4 popoł. i £ wiecz.

[16 [IIW\
°am ięiajcie, że wszystko 

wciąż arożeje, a przecież każ
dy z was potrzebuje coś z 
towarów, więc korzystajcie 

z OKazji i me odkładajcie na później a zwróćcie się 
zaraz z piśmiennemi zamówieniami, do składu fabrj 
cznego 3WC B  H .  TT I .  41  jako najtańszego 
źródła w Łodzi

Wysyłam każdemu pocztą za zalićzką

cały komplet z 15 sztuczek towarów.
lo  znaczy 1 -ą sztuczkę mocnego towaru na 

całe męskie ubranie, 1 -ą sztuczkę na całą damską 
suknię, 1 chusteczkę na głowę, i-ą  sztukę mocnegc. 
kolorowego płótna na ?, koszuie męskie 1 -ą sztuczkę 
płótna dobrego m 2 koszule dams ie, 2 pary skar
petek zimowych, 2 pary pończoch damskich, 3 chu
steczki do i,osa i 2 szpulki nici do szycia, wszystko 
razem tylko za mk 3.000.000 wyższy gatunek za 
mk. 4,C00000 i.S,000.0^0. .

7amówienia wraz z zadatkiem w kwocie mk. 
JU0.000 prosimy adresować: do składu fabrycznego

M .  B R Y L A  W  3 L i O C ^ 2 5 t
u llc r i P I s f rk o K ih a  5 6  w podw órzu.

UWAGA: Jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy 
, z powrotem i zwracamy picniądze-

1'rzyje żdżających do Łodzi orosimy o odwiedze
nie składu ■ j ' j -

Czy chcecie  
od w aszego R s  u m a t y  z m u gruntow nie b i ć  uwolnieni?  

Tysiące iuz wyleczt n y c h !
1 o le  w  c z ło n k a c h  i s ta w a ch , sp u ch n ię te  c z ło n k i, o k n iccz a łe  rę ce  i n ogi, k łó c ie  i h o le  w  ro z m a ity ch  

c z ę ś c ia c h  c ia ła  n aw et c ie rp ie n ie  oczu  są n a s tę p s tw a m i c ierp ień  re u m a ty c z n y c h  i g ie h ty cz n y e h

Proponuję Wam ao wyleczenia środek naturalny 1
Żadne le k a rs tw o  u n iw e rsa ln e , lecz środ ek  lecz n icz y , j a 
k i ła sk a w a  m a tk a  jirz y ro d a  o i ia n i je  c h o re j lu d ak u śe j,

I v  a z d e m u  p r ó b a  b e z p ł ą t n a !
P ro szę  m i n a p isa ć  n a ty c h m ia s t  a w y szlę  W a m  ca łk iem  

b e z p ła ln ie  m ó j śro d ek  i m o ją  ro z p ra w ę . Z o sta n ie c ie  
s ię  m o jem i w d z.ięczn ym i z w o len n ik am i.

E rp e d if lo n  de r o p e rn  B p o fh -k c  B u d ap e s f VI, A b te ilu n S  Nr 669.

KUPUJCIE TYLKO
Z PIERWSZYCH 1 AK!

" c . ... ■ ' " '
Pomimo oaropnej zwyżki oncej waluty, j. au*Iia0 

prawie ciągłych strejków, a przez to samo okrop®6* 
go wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manu-aktury, 
my jednakże wysyłamy wprost z fabryki pocztę P° 
starych, tanich bardzo dostępnych (z budzu • 
wielką zwyżkę) cenach. I radzimy nie zwlekać p° 
zapasy się nie wyczerpią.

1) m eian Ż -P rlm a. Towar ten n lt jest do roz
darcia, bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak ; 
jest niezDędnym dla Każdego na codzienne ubraWe- 
Cena za 3 metry na całe ubranie męskie lub da® 
skie gat. A) 500,000 mk., gat. B) 650.000, gatune® 
C) 600.000 mkp. ' ,b

2) , B oston* Ostatnia nowość sezonu. Wyr° 
z czystej wełny, w najmodniejsze kolory i de»e® ’ 
bardzo praatyczny 1 modny m aterjał na elega® JŁ 
męskie unranie >ub na damJKie kostjumy i płaszcZ_- 
Cena za 3 mtr. gat. A) 900.000 mkp., gatui 1 J  
UOOiOOu mkp., gatunea C) 1,500.000. prima ® *P’ 
2,000.000.   .

3) Komplet podszewki pod obranie wysyl* 
za mk. 400.000 i 650.000.

, 4j Na zim ę, veionre na palta danjSf 
1 męskie, czysto wełniane, jedwabi sto-miękki* ł 
dnokolorowe i meiange, po lewej stronie kraty z 
stępują podszewkę. Ni damski płaszcz P°^rZŁo 
3 metry, na męski 2 łla m tr Cena m tr A) 80b,u ' 
B) 900.000 i C) 1,000.000 mkp. #

5) D la  pań modne korciki lub szew ioty^  
eleganckie suknie, kostjumy Cena za metr. 150,09 , 
200,Oou 300,000, 400,000 i 500,000 mkp. '

6) F la n e la  n a  zim ę, piękna, miękka, p ,BJ  
sta, ciejiła tkanina we wszystkich kolorach, . 
na wszelkiego rodzaju damską garderobę, s J  
65 cm. Cena metra 75,000 mko. Podwójnej >ze 
kości 150,000 m i p i „

"■ 7) Chustki duże, zimowe, puszyste, 
ładne .lesenie w ciemnych kolorach za sztukę ty 
700 000 mkp.

k o lo ra c h . C en a s z t u k i :  1 ,0 0 0 .0 0 0  m k p . Z tego 
m ego m a te r ja łu  b lu z k i sz t. 4 0 0 .0 0 0  m kp.

d w abna.
9) O statnia nowość sezonu. T ry k o tin a  
bila, n a  n a jła d n ie js z e  i n a im o d n ie jsz e  daff

s t r o je  w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h . S z e ro k o ść  m aterj 
180  cm ., ta k , że je 4 n a  sz e ro k o ść  w y sta rcz a  w 
p e łn o śc i d la  n a jtę ż s z e j o so b y . Na su k n ię  
n a jw y ż e j od l*/2 do 2 m tr . Ceua za m tr,r! <00000 ®P

bielizn£ł

8 ) NOWOŚĆ. G o to w e  sw eatery , c z y sto  ' * e-< 0 ' a I 'r n  

dłu gie, p u szy ste , c ie p łe  p rak ty czn p  w e w Y a jjjS g a -

j alk
zii-

10) Płótna białe lub kolorowe na " T ć  jq o , 
p o śc ie l, w sy p v  i p oszw y . C en a za  1 m e tr  <u. 
85.001 i 1 0 0 ,0 0 0  m k p  , - ą

11) Firanki n a  m e try , p .ę k n a  k a n w a  p rzC g 
p a se cz k a m i, k o lo ru  b ia łeg o  lu b  krem ow eg o , * z 
0 0  cm , cen a 0 5 .0 0 0  m kp. za  m tr .

T o w a ry  w y sy ła m y  n a ty c h m ia s t  po o trz ł ,ID‘j ai- 
za m ó w ien ia  za  z a licz k ą  p o cz to w ą  n aw et i > e t  ra . 
ku. Za p rz e sy łk ę , o p a k o w a n ie  (w p łó tn ie ), 
c ja  i in n e  w y d a tk i d o licza  się  5  p rc . )0 t-

B ez w szelkiego ryzyka. K u p u jący  . „po-
n ie  n ic  n ie  ry z y k u je , gd yż je ś l i  lo w a r  się f  ^,y 
doba p rz y jm u je m y  ta k o w y  z p o w ro te m  zv 
p ien iąd ze  ;

Z a m ó w ien ia  p ro s im y 1 a d re so w a ć :

Ekspedycja Przesyłek P o c z t o w y  ‘

sf N A D Z I E J A 1
Łódź, ni KilińHśiiego

P T , P rz y je ż d ż a ją cy ch  do L od zi u p rz e j® ’6  ̂
s im y  o o d w ied zen ie  n aszego  sk ład u . n{óW

O trz y m u je m y  co d z ie n n ie  od n a sz y ch  kl*J , 
n ie z licz o n ą  ilo ść  p od zięk ow ań .

hurtuwny i detajliczny 
sKład przyborów 
= =  szewsłlich 11 poleca swoje cwary P° 395

fh b ry cz .iy cn -

E w teaoa  nacza loego  redak to ra  i  w o a k to r  o t^ o w ie d z ia ln y . J A N  S Z C Z Y B E K  ~  w e  L w o ’v k 7 Ś 7 k s ' t u S r i9 .  ^  &
g i t


